N" 30. 


ROK 1838. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giezz- 
kowskiego. 
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IMIONA AZYMSEIE. 


Jytro Jana de Matha Maryny A iki i 


SRODA 7 LUTEGO. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip, 40 


miesięczne zip. 4. 


JuMIONA SŁAWI-NIEIE, 
Jntro Gniewomir, 


t 


Gazeta Krakowska. 
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Cześć Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 


PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYŁ. 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 


W wykonaniu reskryptu Senatu Rządzą- 
cego w dniu 11 grudoia 1837 roku do Nru 
6204 D. G. S. wydanego, podaje do publi- 
cznej wiadomości, iż dom drewniany opusto- 
szały na Kazimierzu pod Ł. 24 w gminie 
XI. M. Krakowa położony, znajdujący się 
częścią w- podworcn tylnym kamienicy taż li- 
czbą oznaczonćj, a częścią za tymże podwor- 
cem ku południoućj stronie od publicznój 
ulicy, na zachód zaś z realnością pod L. 23 
Ba wschód z renlnością pod L. 25 stejącą 
graniczący, do wspólwłaścicieli a mianowi- 
cie, star. Haczli Griinbergerowćj należący. 


w myśl uchwały sejmowćj dnia 15 grudnia: 


1818 r. zapadłój , sprzedanym zostanie na au» 
dyencyi publicznej Trybunału pod warunka- 
wi następującemi: 

1) Cena szacnnkowa rzeczonego domu 
Stózownie do aktu nszacowania przez w sztu- 
ce biegłych uskutecznionego, W summie 746 

P- 10 gr. ustanowioną zostaje i od tej li- 
€ytacya rospocznie się, chęć przeto licytowa- 
nia mający, na vadłum złoży ży część tejże 
to jest; zip. 74 gr. 1% 


2) Nabywca połowę summy wylicytowa- 
néj w dni 10 po odbytej licytacyi do składa 
sądowego złoży, a drugą połowę dla zabez- 
pieczenia summ widerkaufowych i innych fim- 
dacyonalnych (jeżeli jakie na tym domu znaj- 
dają się) przy sobie zatrzyma, z zastrzeżenieni, 
iż gdyby żadne tego rodzajir długi nie znaj- 
dowały się, lub połowy summy z lieytacji 
pochodzącej nie przenosiły, na ten czas w pier- 
wszym przypadku tę drugą połowę, w dra- 
gim zaś resztę pozostałą od takowych w lat 
trzy do kassy sądowćj zapłacić obowiązany 
będzie z procentem po yg od dnia objęcia 
w posiadanie domn rzeczonego. 

3) Nabywca obowiązany będzie stósownie 
do ustawy sejmowój dnia 15 grudnia 1818 r. 
zapadłej, nabyty przez siebie dom w prze- 
ciągu jednego roku wyreparować, R 

4) Niedopelniający powyższych warunków 
utraci- vadsum i nowa Fuad na jego szko. 
dę iniebezpieczeństwo przedsiewsięta Zosta- 
nie, to jest: iż gdyby na nowym terminie li- 
cytacyi za mniejszą cenę dom rzeczony sprze- 
danym został, tedy ilość niedostającą zapła- 
cić obowiązany będzie. / | 

Do licytacyi tćj wyznaczają się trzy termina: 

pierwszy na dzień 21 lutego ) 

drugi na dzień 7 marca ) 1838 r: 

(trzeci na dzień 21 marca ) 

Kraków dnia 5 lutego 1838 r. 
Janicki. 


— — 
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Dnia 9 (dsiewiątego) Jutego b. r. o go- 
dzi nie 10 rannćj w gmachu Sukiennicach przez 
licy tacyą w drodze exekucyi sądowćj odbęe 
dzie się sprzedaż, kanap, krzeseł, komod, 
zwierciadeł. różnej wiełkości, malowań oso- 
błiwszych, stołów,szaff, żerandolów, porcel- 
lany i innych zaraz za gotową zapłatę w mo- 
necie srebrnéj courant. 

Kraków d. 15 stycznia 4838 r. 
Skorczyński Kom. Sąd. 


Ceny zboża w czterech galunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 
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Rzepaku -[15|—|—|-|-|-[—|— 
Przekonali się o powyższych cenach zbo- 

ża i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasiurkiewicz W. G. VII, 
` Gołębiowski K. T. _ 


Ceny bydła z targu d. 2 Stycznża 1838 r. 
Wół ważący funt. 450, sprzedany za złp. 
162. Krowa średnia chuda funt. 150 złp. 62. 
Cielę średnie ważące funt. 40, złp. 13. Wieprz 
karmny średnifunt. 230, złp. 94. 
Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali. 
Peszke. Nasturkienwicz W. G. VII. 
Gołębiowski K. T. 
LOTERYA KRAJOWA. à 
W 802 ciągnieniu dnia 7 Lutego 1838 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonyých, wyciągnięte a koła zostały na- 
stępujące numera; 
13. — 82. — 81. — 58. — 40. 
Przyszłe ciągnienie 803 przypada dnia 14 
Lutego 1838 r. 


Część Polityczna. 
— Pelersburg 3Ł Stycznia. — 

Dnia 28 stycznia 1837 r,, w rocznicę u- 
rodzin J. C. W. W. Xięcia Michała, kadeci 
korpusu Pawłowskiego, przejęci głębokiem n- 
czuciem uwiełbiania i wdzięczności dla do- 
stojnego swego naczelnika i dobroczyńcy J. 
C. W. W. Xięcia, prosili dyrektora tegoż 


li8 — 


korpusu, jenerał-porucznika Klingenberga, o 
wyjednanie pozwolenia, iżby otrzymane przez 
nich od Najjaśniejszego Pana różnoczasowie 
za wystąpienia nagrody w rublach srebnych 
użytemi być mógły na sprawienie obrazu ś. 
Michała Archanioła, niemniej, iżby obraz ten 
umieszczony mógł być na zawsza w sali kom- 
panii grenadyerskićj, przed oczami kadetów 
wychodzących na oficerów, i wzbudzał w nich 
toż samo święte uczucie wdzięczności, jakiem 
przepełnione są serca niosących tę ofiarę. 
JO. Xiąże Jmći Ollenburski, pełniący 
wówczas pod nieobecność J.C. W. obowiązki 
głównego naczelnika wojskowo-naukowych za- 
kładów, w odpowiedzi na przedstawienie w 
tej mierze jenerała Kliogenberga, oznajmić 
raczył, iż pochwalejąc zswej strony objawio- 
ny mu zamiar kedetów, doniósł o tem Naj. 
jeśniejszemu Panu i J. C.W. W. Xięciu Mi- 
chałowi, który na oryginalnym wtym przed- 
miocie. raporcie uszczęśliwić raczył kadetów 
następną własnoręcznie napisaną odpowiedzią: 
»Przyjmuję to znajszczerszą wdzięcznością, ja- 
ko oznakę przywiązania ku mnie moich dzie- 
ci. Cała moja zasługa w tym jedynie się za- 
wiera, Że ich kocham, jak krewnych. Co 
szanowny i godny pomocnik moj, jenerał Klin- 
genberg, zechce objawić Pawłowskiemu kor- 
pusowi kadetów.« 
W skutek takowego zezwolenia, znako- 
mity artysta i professor Bruni, miał sobie 
oruczone odmalowanię wzmiankowanego o- 
każ który w dniu 8 listopadu, jako w ro- 
oznicę imienin J. C. W. Wielkiego Xięcia 
Michała, w obec Pawłoskiego korpusu kades 
tów poświęcony został. — Pan Bruni, który 
pracę swą uskutecznił w sposób odpowiada- 
jący celowi, na jaki przeznaczoną została, 
odmówił przyjęcia za nię jakiegobądź wyna- 
grodzenia. 


ROZMAITOSC!. 
REFORMY PAŃSTWA OTTOMAŃSKIEGO. 
(Ciąg dalszy). 

Wielki błąd popełniła Porta w tém, że 
w polityce swojej nie może się zdecydować, 
aby zagranicznejni oficerami wysokie stopnie 
w wojsku swém obsadzić. Nawet narody o- 
świecone czyniły to rozmaitemi czasy. I tak 
we Francyi widzieliśmy marszałka Saskiego, 
w Austrji xięcia Eugeniusza. Gdyby woj- 
skiem tureckiem pod Koniach, dowodził był 
jenerał europejski, Ibrahim pasza imnsialby 
uledz niezawodnie, Wojsko jego niebyło mo- 
eniejsze od wojska Porty, było zaś długiemi 
pochodami znużone , i spotykało się z nieprzy- 
jacielem, który walczył na własnej ziemi, za 


prawego władcę i w obronie swych rodzin- 
nych siedzib. At ` atalionami Ibrahima przy- 
wodził Selves były, oficer z gwardyi Napo. 
leona, wraż z innemi oficerami francuzkiemi, 
kiedy tymczarem dowódcę tureckiego nie zdo- 
biły inne wawrzyny, nad uspokojenie Bośnii. 
W ostatniej wojnie tareckićj temi czasy, o0- 
fiarował pewien znakomity oficer fraacozki 
usługi swoje sułtanowi, ale nie przyjęto pro- 
pozycyj jego- Żołnierz turecki ma przedzi- 
wne przymioty do wojny, posiada odwagę» 
silę, trzeźwość, posłuszeństwo, pojętność; 
w ogólności cały naród przejęty jest duchem 
wojowniczym; ale te wszystkie zalety nikną 
bezkorzystnie, jak skoro nie masz głowy któ- 
raby je przyzwoicie użyć i niemi kierować 
mogła. Z téjto przyczyny, maloco więcćj 
warci są teraźniejsi żołnierze tureccy od da- 
wnych janczarów; dzielni osobiście, walczą 
bez planu w wspólnėm połączeniu aż do zmor- 
dowania, ale mogą być pewni, iż każde do- 
brze wyćwiczone wojsko, pokona ichchociażby 
było im w sile pośledniejsze. 

Oszczędność i dobre gospodarstwo kraju 
jakiego, niezależy na ograniczeniu wydatków, 
ale bezwzględnie na roztropnym porządku; 
tego ostatniego niedostaje właśnie wojsku tu- 
reckiemu. Mieszkający w Stambule cudzozie- 
miec, musi osłupieć z podziwienia, słysząc 
o wojsku wezyra, seraskiera, o wojsku te- 
go lub owego paszy i o wojsku sułtana. Ten 
zwyczaj nzuaczania wojsk dla wielkich dy- 
gnitarzy państwa, którzy utrzymują je na 
swoim koszcie, a w skutek tego i rekrutów 
wybierają, nie może jak tylko wątlić władzę 
naczelnika państwa, niweczyć oraz współdzia- 
łanie wszystkich części potęgi publicznćj, z 
Przyczyny, że taki żołnierz nie uważa się za 
obrońeę państwa lub władzcy jego, ale za 
obrońcę osoby tego który go werbuje, odzie- 
wa iutrzymuje, W samćj stolicy, gdzie suł. 
sa ma także swoich żołnierzy, nie mogą żoł- 
nierze innego utrzymania, dopuszczać się do- 
wolności tak dalece jakby tego chcieli, lecz 
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na prowińcyi, gdzie pasza jest prawie samo- 
dzielaym panem, a Żołnierz ślepem jego na- 
rzędziem, dzieją się najczęściej nadużycia i 
uciski, na których lud cierpi zamiast coby od 
takowych zasłonięty być winien. Nieszczęśli- 
wy wybór oficerów wyższych przy wojsku 
lądowóm, jest jeszcze wiele znośniejszym jak 
przy marynarce. Prąwie zawsze dostaje się 
dowództwo okrętu liniowego nieumiejętnemu 
człowiekowi. Okręty tureckie, nie mogą dziś 
jeszcze, jak tylko w pewnćj ograniczonćj po- 
rze roku żeglować, a nasycylijskim wód prze- 
stworze, nie zapuszczają się wcale. Jakoż 
od dawnego już czasu, jeżeli się kiedy spot- 
kała flota turecka z nieprzyjacielską, to nie- 
zawodnie zawsze przez tumtę była spalona, 
zatopiona lub zabrana, 

W obecnćj chwili, morska potęga torec: 
ka, jest mało znacząca, pozbawiona wszel- 
kiej, uszanowanie wzbudzić mogącój posta- 
wy i siły, nie zdolna wykonać jednozgodnych 
poruszeń, a nadewszystko nieożywiona naj- 
mniejszą nadzieją zwycięztwa. Jeżeli w sa- 
radzeniu temu złemu aiepośpieszą Turcy prsez 
zaniechanie zastarzałych uprzedzeń, tradno 
im będzie osiągnąć skuteczne korzyści z in- 
nych już u siebie zaprowadzonych reform. 
Być może, iż późniejszy rząd będzie sbićrać 
owoce z reform i pomysłów, które rząd dzisiej- 
szy w słabem dopióro ziarnie rzucił i roz- 
krzewia. 

Reformy w rzeczach wojennych ogranicza- 
ją się aa tem o czóm się wyżćjnieco rzekło. 
Przyjęcie powszechnego manduru, jednostaj- 
nych ćwiczeń orężnych i nowych sposobów 
uzbrojenia , ulegało niesłychanym tradnościom, 
wymagało oraz użycia wielkićj zręczności, 
wytrwałości, krwi nawet, ażeby zmusić do 
uległości i milczenia brzemię zastarzałych u- 
przedzeń. Stałość jednakże sultana odniosła 
pomyślne owoce, bo dziś można już widzieć 
mnóstwo młodzieży wyksztaleonćj według te- 
go sposobu i zasad, Młoda generacya zdaje 
się nawet<ż* zamiłowaniem sprzyjać nowości» 


przezco można niejako wnosić Że ta gałęź 
reformy jest już dzisiaj przeciwko uprzedze» 
niom i zabobonowi zasłonięta. Nietrzeba wszake 
że zapominać, Że my tutaj o stolicy tylko 
mówiemy; prowincye są jesscze prawie Zu- 
pełnie obce tym szczęśliwym zmianom. Stolica 
ma zawsze więcćj styczności z zagranicą jak 
prowincya, w pićrwszćj jest prócztego z po- 
rządku rzeczy zawsze wyższe wykształcenie, 
większa tollerancya względem ludzi odmien- 
nego sposobu myślenia i względem ludzi 
inaczej działających, z tej więc przyczyny, 
znajdują obce pomysły łatwiejszy przystęp 
w Stambule jak w reszcie Turcyi. Tu za- 
leży od dobréj woli, rozządku i sprężysto- 
ści paszy, zaprowadzić ulepszenia w miejsce 
dawnych nadużyć. Dzielnym byłobyto środe 
kiem do rozszórzenia reform, a przynajmniej 
do oswojenia odległych mieszkańców z ich 
widokiem, gdyby zdecydowane się zmianę zə- 
lóg wojskowych, od czasu do czasu, w stoli« 
cy zaprowadzić. 

Słusznie jednakże zadziwiać powinno, że 
w chwili, kiedy rząd turecki zajmuje siętak 
usilnie różnego rodzaju ulepszeniami i zmia- 
nami, dotąd nie przedsiewzięto nic jeszcze 
na ulepszenie rolnictwa. Ostatnia wojna na- 
siręczyła przekonanie, iż dla uprowidowania 
w żywność Stambułu, trzeba zboże sprowae 
dzać z Odessy, bo żyzne i mogące obfitować 
we wszystko równiny Myzyi, Macedonii i Tra- 
eyi, leżą y i Fan gdzie niegdyś wzno- 
siły się okazałe miasta, gdzie liczna ludność 
opływała w byt dobry, tain są teraz pustynie, 
tam Żebractwo tylko i trudniący się rozbojem 
próżniecy. Ażeby te nader rozkoszne okolice, 
wznieść do kwitnącego stanu powodzenia, nie 
trzeba ze strony rządu niczego więcćj., jak tyl- 
ko opieki i pozwolenia ziemianinowi, nby 
mógł wywozić swe płody i handlować niemi: 

(Dokończenie nastąpi). 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 6 do dnia 7 Lutego. 


Trzebińska Celestyna, Laskowski Roch, Jastrzębski 
Stan., 2 Polski; — Jaroszek Jan, Bogusz Eugenia, 2 Ga- 
licyi; — Tokak Walenty, z Pruss, 


Wyjechali Krakowa. 

Richter Władysław, Jakubowski: Salvin. Razen Mo- 
ritz, do Polski; — Qierqielewicz Piotr, Księzki Jerzy, 
Lewiecki Michał, Zubrzycki Józef, do «alicyi; — Schmie_ 
der Ernest, Krahn Ferdinad, Notlebohm Wilh. , Getar 
Teodòr, , do Pruss. 
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TEATR. 

Jutro na benefis Pauny Studzińskićj, da- 
na będzie ulubioua opera: KOPCIUSZEK, z mū- 
zyką sławnego Nicolo Isouard. Młoda ta śpić- 
waczka, tylu względami Publiczności zaszczy e 
cana w operach, coraz nsilnićj ukształcająca 
swój talent, ma prawo cieszyć się nadzieją, 
Łe powyższa sztuka na dochód jćj przezna- 
czona, będąca jedną z eper najlepićj na 
scenie naszej wyuczonych, licznych widzów. 
zgromadzi. — 

Na poprzednich dwóch. przedstawienisch 
dramy z francuzkiego przerobionćej, pod na- 
zwą ANDŻELO, — przyjęta niedawno do tuż 
tejszego teatru artystka Pani Dąbrowska, w 
roli Tisbe, z wielkiem podowoleniem Publi- 
czności widziauą była. Prócz powszechnych 
oklaszów w ciągu sztuki, a mianowicie w 
ostatnim akcie gdy z rąk kochanka Śmierć 
odbiera, — za każdym razem po skończeniu 
dramatu z unissieniem jednomyślnem przy- 
woływana, zapewajłe sobie nazawsze upodos 
banie Pabliczności. Tenże sam zaszczyt od- 
biersli po każdem przedstawieniu, ulubiona 
nasza artystka Pani Niedzielska w roli Katae 
rzyny Bragadyni, siostrzenicy i narzeczonej. 
Andżela, i Pun Juliusz Pfeiffer w roli Ro- 
dolfe, który po drugiem wystawieniu w niedzie- 
lę, dwnkrotnie był przywołanym. 

Na sceni»: naszćj, wystąpiła tukże prze- 
szłego tygodnia, przejeżdznjąca tędy do Lwo- 
wa artystka' dramatyczna Pani Elsner, poraz 
pierwszy w dratnie: JEST TEMU LAT 16, w 
roli Amelii. Postawa szlachetna, gra do- 
brze stopniowana, deklamacya czysta, zjedna= 
ły jej zasłużone oklaski. Rozrzewnienie po- 
wszechna w przedostatnićj scenie, jakiem 
napeiniła widzów kiedy w półkowniku St. Val, 
pozonjąc swego uwodzicieła, wydaje krzyk 
CAC I Żałości, „zjednałe Bani Elsner 

orzystne bardzo przyjęcie i po skończeniu 
sztuki, zaszczytne przywołanie. — W krótce 


wystąpi znowu po drugi raz Pani Elsoer w 
dramie: Nierota z Genewy w roli Teressy. 


Z [> 


